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W i l n o .
Dnia i 5  t .  m. rocznica Koronacyi N a y ja ś - 

n ie y sz e g o  C e s a r z a  J eg o m o śc i, obchodzoną była w  
mieście naszem z uroczystością. Z rana  w kościo­
łach wszystkich odprawiło się nabożeństwo, za d łu ­
gie i szczęśliwe panowanie J eg o  C e s a r s k ie y  M ości 
i całego N a y ja ś m e y s z e g o  D o m u , i śpiewane było 
T e D tu m  laudarnus: W ieczorem miasto całe rzę ­
siście było oświecone.

Troki dnia i 5 września.
Zgromadzenie Szlacheckie, zebrane w dniu 

dzisieyszym dla wyboru urzędników powiatowych, 
czynność swoję, jako w rocznicę Koronacyi N a y - 
ja śn ie y sz e g o  P a n a  od nayprzyjemnieyszego aktu 
to  jest: przeniesienia modłow do Boga rozpoczęło. 
Po  solennem nabożeństwie i rzewnem  odśpiewa­
niu Te Teum  laudarnus, J W . Marszałek Powiato­
w y  Romer zaprosił wszystkich urzędników i licz­
nie zgromadzone Obywatelstwo na obiad, popi czas 
którego wzniesione trzykrotne toasty za zdrowie, 
pomyślność, i naydłuższe Panowanie N a y ja ś n ie y - 
s z e g o  M o n a r c h y , mnożyły wesołość, jaką w dniu 
tym  uroczystym serce każdego wierno-poddanego 
Jest napełnione. Wieczorem, ha znak powszech- 
ney radośei, wszystkie domy oświecone zostały , 
szczególniey mieszkanie J W .  Marszałka Romera 
rzęsistym ogniem osypane by ło , w środku którego 
jaśniał wielki T ransparent wyobrażający Cyfrę 
N a y ja śn ie y s z e g o  P a n a .

V Ostatnia data gazet sarikt-petersburskich 
jest dnia 8 września:

N a y ja śn ie y s z y  C e s a r z  J egom ość  , ku niepo­
ję te j  radości mieszkańców M o skw y , d. 26 o go­
dzinie Зсіеу z północy, w pożądanym stanie zdro­
wia, przybydź raczył do tey  stolicy, i stanął w pa­
łacu kremlińskim. Szczęśliwe to zdarzenie obwie­
ściły dzwony wszystkich Cerkwi, przez ciągły od­
głos, od godziny 6tey ranney do jm e y . N a y ja ś - 
Nj e Yszy  P a n  dnia tego słuchał mszy ś. w  w Cer­
kwi K atedra lne j  Wniebowzięcia Panny Maryi. 
U  drzwi Cerkwi spotkał mową witającą W ysoce 
przenay wielebnieyszy, EiZaretarcybiskup moskiew­
ski i kołomieński. Zgromadzenie ludu, pragnące­
go uyrzeć ukochanego swego M o n a r c h ę , było nad- 
zwyczay wielkie. Po mszy zaproszeni byli na o- 
biad urzędnicy woyskowi i cywilni pierwszych 
trzech klass. Przez cały ten dzień w  dzwonicy 
iwanowskiey  i przy cerkwiach parafialnych bito 
we dzwony. W ieczorem miasto całe było oświe­
cone. D. 26 C e s a r z  J eg o m o ść  raczył oglądać na 
polu chodyńskiem : 5ty korpus p iechoty, iszą dy- 
^ iz y ą  ułanów, i 3, i 4 i i 5 brygadę ar ty Hery i pie­
scy»  i brygadę artylleryi konney. W szystkie te 
woyska przeciągały przed J eg o  Ce s a r s k ą  M  o śc ią .

Jego Cesarska Wysokość W ielki Xiążę Jego*- 
mość M ikołay Pa w ł o w icz , przejeżdżał d.V22 sier­
pnia przez W ielkie Ł u k i , d. 2З przez Orszę, а  2І 
z  północy o godzinie Зсіеу przez Borysow, w  po­
żądanym stanie zdrowia, udając się do Brześcia- 
Litewskiego.

Jego Cesarska Wysokość W ie lk i  Xiążę, Mi ­
chał Paw łow icz, przejeżdżał d, ao sierpnia wie-

Ć  ,  r . -
С*°л!т  0 Sot*zinie 7mey przez M ińsk; d.M o 4tey  
z  pomocy przez N iesw it; d. 21 o 6tey wieczorem 
przez P r u z a n ad. 21 o iszey z  półnody przybył; 
do Brześcia L itew skiego , zkąd po zmianie koni, 
w pożądanym stanie zdrowia, wyjechał do fFor- 
szawy.

Gazeta senacka z  dnia 8 września ogłosiła 
N aywyzsze Ukazy, w roku, teraźnieyszym wy­
dane;

D. 5 lipca . Do Rady Państwa, przez który, 
odstawny rzeczywisty radca stanu, Trofim ow , przy­
jęty na nowo do służby, w dawnieyszey randze 
radcy stanu, i przeznaczony na pomocnika sekre* 
tarza stanu Rady Państwa, z płacą, do mieysoa 
tego przywiązaną, po 3,ooo rubli na rok.

P °  Rządzącego Senatu, przez które: 
D. 20 sierpnia. W nagrodę odznaczającey się 

służby Marszałek, Gubernialny Jarosławski, półko- 
Wnik F ila tjew f i policmeyster jarosławski radca 
kollegialny Alexiejeu> , nayłaskawiey mianowani 
radcami stanu.

. . 29 sierpnia . Dla choroby zarządza jącego
mimsteryum spraw wewnętrznych, radcy tajnego, 
Barona K am penhauzenat do jego wyzdrowienia, 
sprawowanie tego ministeryum zostało powierzo­
ne członkowi Rady Państwa, Rzeczywistemu rad­
cy taynemu Łahskiem u .

D . sierpnia. Radca stanu Gieielinski^ Zo­
stający w Kancellaryi Komitetu PP. Ministrów, 
nayłaskawiey mianowany rzeczywistym radcą

, . w  Ukazie Naywyzszym: do Kommissyi uło* 
zema praw wyrażono: „Uznawszy za pożytecz­
ną, przeznaczyć do Rady Kommissyi układania 
praw, w tytule jey członka, zostającego w kolie* 
gium spraw zagranicznych, radcę stanu, D aszko- 
wa, R ozkazuję : wypłacać mu, podobnie jak in­
nym Członkom, po З000 rubli na rok, z summ tey  
Kommissyi, zostawująo go razem i  w  kollegium 
spraw zagranicznych.

 ̂ C e s a r z  J eg o m o ść , potwierdził Opiniją Rady 
Państwa, uznającą za szlachtę familiją Zaykowskich»  
Brzmienie tey opinii jest następujące: „ Rada 
lanstw a na Departamencie spraw cywilnych i du­
chownych i na Powszechnem Zebraniu rozwalała 
przełożenie Powszechnego Zebrania Rządzącego 
SenatuDepartamentówSankt-petersburskich, wzglę­
dem utwierdzenia rodu Zaykow skich  w pierwot- 
nem przodków ich dostojeństwie szlacheckiem, oraz 

3e stanu kupieckiego i  popisu po-

» Rządzący Senat, z  przedstawionych od bę­
dącego w kupiectwie wileńskiem Ignacego Z or- 
kowskiego dowodow, dostrzega, iż przodek jego Jan 
Z aykow skt, w roku 1662 od Króla Polskiego Jana  
K azim ierza , mianowany byt woźnym oszmiańskie* 
go powiatu, i w przywileju na ten urząd nazwa­
ny jest Szlachcicem; a pochodzenie od niego teraz 
proszących dowodzi się wypisami z kościelnych 
Xiąg metrycznych; wnuk jego Jan Dominik Z a y .  
kowski, oyciec proszących, przed przyłączeniem Li* 
twy do Rossy i, wybrany był do Magistratu W i­
leńskiego na Ławnika; które to jego urzędowanie, 
na osnowie przywileju w i 568 roku od Króla Pol. 
S“»°. Z yg m u n ta  Augusta , Magistratowi miasta 
Wilna nadanego, oie tylko nie pozbawia go do*



Stoynosci Szlachectwa, ale choćby on i  nió ze 5Ш - 
i h 'y  pochodził, Udy przez to samo urzędowanie, 
podług isl tńy< h słów pomien.oncgo przywileju, 
niby ł \  b;e i dla potomstwa prawo do 6 zlać hec twa: 
gdyż ten przywiley za osnowę wyroków wyglądem 
wyniesienia do szlacheckiey dostojności byłych 
W MohileWskim Magistracie Członków i dawniej 
Rządzący Senat przyjmował. Nadto ród Z a y . 
kowskięh przez Wieleńskie Zgromadzenie D pu- 
talów  uznany za Starodawną Szlachtę Polską, 
zapisany do RodoWey Xięgi Szlacheckiey; a zatem 
Rządzący Senat, uważając, że. proszą-ych teraz 
protoplasta miął hądany przy wiley na ^ rząd  Wo­
źnego oszmiańskiego, w którym nazwany jest szla­
chcicem, mającym swoję. possesyą, i że oycięc ich 
był w magistracie wileńskim Ławnikiem, i t rz r -* *  
mając się dawbieyszych wyroków w podoboycj* 
zdarzeniach, nie zna у duje źadney wątpliwości do 
przyznania rodowi Gajkowskich  dostojeństwa szla­
checkiego; a że oni zostają w stanie kupieckim, wy • 
kreślenie z  którego i powrócenie do pierwszego 
Stanu ich przodków Dostojeństwa Szlacheckiego, 
zależy jedynie od W ysokiey W ładzy  M onaRs* e y : 
przeto Senat na rozwiązanie tego uprasza o Nay- 
WYŻSZY Ukaz.

„ Rada Państwa, znaydując wniosek Rządzą 
cego Senatu w rżeczy tey z prawemi zgodnym, 
■postanawia: go utwierdzić.6*
- Na tey  opinii własną J ego Cesarskiey M ości
r ęk ą  napisano tak: M a * bydź ' podług tego.

Sanki Petersburg dnia 4 kwietnia 18a3 roku.

Wu gfeśt&nie Komora Celna Królestwa Polskiego9 
na zaśadzie  n o w e y  k o n w e n c j i  z  rząd em  K r ó le ­
s tw a  P o lsk iego  z a w a r t e j ,  W skutek  ła sk a w o śc i  N. 
A l e x a n d r a  Ces rza i K ró la ,  k t ó r e j  ma b yd ź  s z c z e ­
gół nćm  p rzezn aczen iem  eX p ed y o w a ć  za c e r t y f ik a ­
tam i płody t u t e j s z y c h  ręk od z ie ln i  do Pol ki.

Gazeta korrespondent warszawski donosi z 
Krakowa pod d4 16 września; Nadeszła tu  do K ra ­
kowa wiadomość, ze N Cesarz Austryecki przejeż­
dżać ma w tych dniach przez Myślenice do Czer- 
nioW oów. gdzie się także mają udać NN. Cesarz 
Rossyyski i Król Pruski.

K r ó l e s t w o  P o l s i ł i e .
W arszawa dnia 22~września.

(z Korrespondenta W ar sławskiego.)
Podług wiadomości ogłaszanych w gazetach 

berliń>kich, zjechać się mają w naszey stolicy N. 
Cesarz Rossyyski z Cesarzem. Austryackim. Też 
same późniejsze gazety, na miejsce zjazdu prze­
znaczają miasto Gzernowice , dokąd ęesatzowi ah- 
stryackiemu towarzyszyć ma Xiąże Metternich. 
Gazeta zaś bamburska kupiecka donosi, i i  #^azd 
nastąpi w Częstochowie.

Redakcy a gazety Korrespdndenta warszaw- 
skiego, ma zaszczyt wezwać autora podanego do 
jey -pisma doniesienia o śmierci Józefa Brykczyń- 
skiego o zgłoszenie się do niey.

A u 9 T R Y A.
W iedeń dnia  6 września .

(z Gazety W arszawskiey.)
NN. CeSirstWo wrócili wczora z podróży srro- 

jey, i mieszkają w zamku letnim Schonbrunn, dokąd 
Arcy-Xiąże następca tronii dniem pierw iey pr/ybył.

Arcy Xięźna K lem entyna , małżonka Xięcia, 
Salerno , syńa Król i Jmci neapolitańskiego choru­
je w Baden z zawczesnego połogu; a gdy zdrowie 
jey pogorszyło się, wysłano sztafetę do N. Cesarza 
Jmci "z wiadomością o tćtn. Co chwila oczekujemy 
rozkazu Monarchy“ naszego względem żałobnego 
nabożeństwa za zmarłego Oyca ś W  tu te jszym  
kościele katedralnym ś. Szczepana czynią stosow­
ne przysposobienia, a na nabożeństwie oboje NN. 
Cesarstwo Ichmóść znaydować się mają.

Gazeta Korrespondent warszawski donosi z 
W iednia  pod d. 6 co następuje: Mc nar cha d. 18 
b. m. wyjechać ma na granicę Polski.

Przybyli tu  z Londynu  angielski major 
Arbuthnót z sekretarzem poselstwa P. Spencer. Po- 
wod ich przybycia niewiadomy.

M iasto W olne K r a k ó w .
(z Gazety W arszawskiey.)

Stolica nasza w d. i i  b. m . obchodziła dwie 
naymilsze uroczystości: Imienin N. ALexandra Ce­
sarza WszeńlvRossyy Króla Polskiego i rocznicy 
op row adzen ia  konsty tuc ji  Miasta Wolnego K r a ­
kowa. Z powodu pierwszey , odbyło się wielkie 
nabożeństwo w kościele zamkowym, poczem JVV. 
Rezydent dworu J. С. K. Moi odbierał powir.szo. 
Wania Senatu Rządzącego, i J W W .  Rezydentów 
dw oru  wiedeńskiego i berlińskiego.

Poćzem uroczystość narodow a odbyła się ze 
zwykłym obrządkiem. O godzinie ю  zrana J W .  
Prezes Senatu ria cżele Wszystkich władz krajowych, 
przy assystencyi cechów z ch o rąg w iam i, milicyi 
usz> kowaney w rynku miasta, licznie zgromadzo 
nęy publiczności, przy  buku z Enożdzerzy urlśł 
się do bazyliki Panny Maryi, gdzie rozczuleni k r a ­
kowianie, ZAsyłali wspólne m odły dziękczynienia 
N ay wyższemu, za udzielone sobie swobody kon- 
stytucvi, i prośby za po wodzenie trzech Nay aśniey 
szych T*or:Ćó w i Opiekunów tey  szczęśliw ey krainy.

Na obiedzie u J.W. Prezesa Senatu, na k tó­
r y  zaproszeni byli Rezydenci trzech NN. Dworów, 
naczelnicy Svładz krajowych i znakomitsi obywa­
tele, spełniano s tosowne toasty. Ku wieczorow i d a ­
ną  była na nowych plantacjach, uczta dla ludu, 
wieczorem zaś całe miasto z dobrey woli miesz­
kańców oświecone, iwietnisdo wielu przezrocza­
mi. Główna ulica tfawych spact-rów- oświecona 
ЬуЫ  podobnież, a w cyrku spalono fajerwerk w śród 
okrzyków radosnych ludu.

г Od dnia jutrzejszego zaprowadzona tu  smo-

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  5 września .

(z Gazety W arszaw skiej.)
Słychać, iż Króle wic pruski następca trenu, 

zaślubi Królewnę bawarską, K lihietę Ludwikę,VXó- 
r a  się d. 12 listopada 1801 roku urodziła.

Dnia 1 b. m. rozpoczęło się w M onachium  ż a . /  
łobne nabożeństwo w kościele nadwornym ś. M ichaj 
ła  za duszę Papieża Piusa VI I .  W przódy zaś dzwo­
niono We wszystkich kościołach tamecznej stolicy.

Niedawno wyszło w M onachium  surowe u rzą­
dzenie względem zakazanych związków i ta jn y c h  
towarzystw uczniów, każdy chcący bydź umiesz­
czonym w służbie krajowej, powinien złożyć po­
l ic j i ,  iż do takich związków nie należał.

Dvvay podróżni,którzy niedawno przez Frank- 
fort przejeżdżali, którzy byli naocznymi świadka­
mi wielu ważnych wypadków w Mozei i na w y­
spach greckich, zapewniają, iż  w yprawa przy jacioł 
greckich, która w końcu roku zeszłego w y płynęła 
z Marsylii, wcale się nie powiodła, co przypisują 
naywięćey wiarołomstwu niejakiego Kephallos, do 
Idryi, wszystkie sprzęty wojskowe, a nawet na­
rzędzia chirurgiczne, które z sobą miał chirurg to ­
warzyszący tey w ypraw ie, a które sam kupił za 
swoje pieniądze, przedał tamecznemu rządowi; 
przyjaciół zaś grecki<h zostawił losowi. Starali 
sie więc po w iększey części dostać do Azyi, a mia­
nowicie do S to im y, zkąd przy zdarzonej sposo­
bności myślą wrócić do swojej ojczyzny. Jeden 
z tych podróżnych , płynąc na okręcie greckim, 
został zabrany w niewolą przez Ismaela  G i brali a- 
ra ,  admirała floty egipskiej, którego ‘udzkość ch wa- 
ii; gdvż r niebezpieczęstwem własnego życia octł- 
lit od śmierci i jego i wszystkich ludzi na tym  
okręcie będącycnj których turcyr chcięli zabić.

F  r A łN c v a .
P a ryż , dnia  7 września .
(z Gazety Warszawskiej'.)

Podług przesłanego tu z Bajonny  przez te le­
graf tapportu  Hrabiego Gitilleminot z San ta-M a­
ria  pod d. 3 i sierpnia, wojsko nasze zdobyło sz tu r­
mem tegoż dnia o 3 kwadranse na 5cią po połu­
dniu twierdzę Trocadero w  oczach Klęcia Angou*



Um? po dadelnśm uderzeniu. N ieprzyjaciel u tra ­
cił ido w zabitych a ?5o ranionyehjzabrano oraz 900 
jeńców. Na bateryach znaleziono przeszło 5o dział.

paw hieyszy rappbrt Hrabiego GuilUminot 
pod d. 28 sierpnia w yraja: ,, W  skutku umowy, 
z a w a rte j z jenerałem Ballasteros, jenerał Andres 
JŹqu  igiurre, dowódca tw ierdzy Pentis de San Be- 
d'-o, będący razem gubernatorem prowitfbyy Chin- 
chillu, Cuencay G-wadalaxary iC iudad-iladrigo, ka­
pitulował z woyskiem zostające m pod rozkazami 
jego. Co się tycze K artag iny  i A likantu , m n ie j 
był szczęśliwym jenerał Batlasteros) ,wyprawionym 
tam  posłańcom rozeymowyyu nie udało się o (id <s 
listów, które wieźli. Niejaki Bar rera, półkownik 
z  woyska Bailasterosa, chciał w zniecić bunt % po­
wodu zaw artey wspomnioney urnowy, lecz musiał 
uciekać. O ddabno także z woyska dwóch inny uli 
zapalonych sztabowych oficerów, i woysko zaymu- 
je dotąd nowe swoje stanowiska. H rabia M ohtor 
wysłał jenerałów Bonnemains i Looerdo do Ala- 
lagi, gdzie szczątki korpusu Zayasa  znajdow ać się 
maja. Z a ya s  zapewne wsiadł na okręt, a Bitego 
objął teraz dowództwo; żaden z oficerów sztabo­
w ych nie chce pod nim służyć, i oświadczyli je­
nerałow i M olitor chęć kapitulowania. Jenerał P in-  
cent stojący w M urcyi, powściąga osady w Ali- 
kancie i Kartagenie. Dnia 16 sierpnia Torrijos z 
5oo ludźmi opuścił K artagene , i udał się ku jfor- 
tonie między M urcyą  a Lorca. Mieszkańcy Tortany  
wzięli się do broili i przymusili Torrijosa do_powro­
tu  do Kartageriy. Pod K adyxem  przy s po sfo b i e «1 i a 
do oblężenia idą spiesznie. Flotylla ma się składać 
ze 4:2 szalup kanonierskich i 16 bomb >tdy r-rskich.a

Dnia  8. D zisiejszy M onitor umieścił nastę­
pujący raport marszałka Xiążę ci a- Reggio  do mini­
s tra  woyny, pisany z M adrytu  d. 2 września: .,()• 
b rć ty  uczynione przez je.ierała porucznika H ra ­
biego Bourke w celu przecięcia odwrotu w  stroc 
m e FueUa de Sańabria  woysku k o n s t > t  u су у ne m u, 
k tó re  wyszło z Orense, wzięły naypomyslnieyszy 
skutek. Po dosyć przykrym  i spiesznym pochodzie, 
jenerał M arguerye  z 55tym  pólkiem liniowym do­
ścignął nieprzyjaciela pod Galle.gos de Gamp. Z a­
bierał się do mierzenia, gdy przybył post a nie c ro- 
zeymowy z żądaniem kap itu lacji; propozycje je­
dnak, jako nie mogące bydź przyjętem i, zostały od­
rzucone. W idząc potem nieprzyjaciel, i i  jenerał 
M arguerye  niezmiennie postanowił uderzyć, w y­
słał drugiego oficera z oświadczeniem, iż p rzy jm u ­
je U ltim atum  jego. Stanęła więc kapitulacja, po­
dług k tó re j jenerałowie Roselio i Vi go, brygady er 
jPałarea, 4: półkowników, 6 podpólkowników, i4o 
oficerów różnego stopnia, oraz 1264 podoficerów i 
żołnierzy, poddało się w niewolą wojenną i mają, 
bvdż zaprowadzeni do Francy i. Oprócz chorągwi 
pólku z Burgast zabraliśmy lóście baryłek z ła­
dunkami, znaczną ilość broni i kassę wojenną ze 

- 29,060 franków. Nie mogę dziś jeszcze przestać 
JW . Panu tey kap itu lac ji, bo jey jeszcze sam nie 
otrzym ałem . Jenerał M arguerye  ciągnie teraz z 
swoim oddziałem jeńców ku Zum ora, zkąd inałe- 
ini częściami pośle ich przez Burgos. K ap itu lacja  
Palarea  zapewnia spokoyność w  Galicyi i dozwala 
zm nieys/yć stojące tam  woysko fraucuzkie, przez 
co większa część d y w iz ji jenerała Bourke  będzie 
mogła bydź użytą. Każę d y w iz ji tey powrócić 
do M adrytu , i mam nadzieję, iż pierwiey jeszcze uda 
się jey zająć Ciudad Rodngo, jeśliby tw ierdza ta  
przed jey  nadeyśoiem nie otw orzyła bram sw oich/6 

L ist pryw atny  z K orunny  pod d. 23 sierpnia 
w yraża: „ Przybyli tń  d. 21 b. m. jenerałowie M a ­
n ilo  i Bur kę, Campillo i Jaureguai (el Pastor) nie 
chcieli się poddać rejencyi ze 4o innymi oficerami, 
i dla tego jako jeńcy wojenni będą zaprowadzeni 
do F ran c ji. Całe inne woysko osady,' w ykonaw ­
szy przysięgę wierności Rejencyi, przj^łączyło się 
do korpusu jenerała M orillo. Dalby Bóg, aby tę  
garstkę oficerów zaprowadzono do* takiego m ie j­
sca we F ra n c ji , z któregoby nigdy już tu  nie w ró ­
ciła; oni bowiem, ująwszy sobie m ilicją,"okropnie.nas 
uciemiężali od j. lipca/akiedy przed "oswobodziciel- 
skiśm  woyskiem francuskie m uciekali z A s tn ry i/6 

X iąże Piaguzy objął yifczora służbę przy "Kró*

bi Jrttci, jako major jWierabiy gw ardyi. M arsza 
łek Xiąźe Tarentu , wezwany na śniadanie do Mo­
narchy. zachorował nagle podczas stołu, i został 
zaprowadzony do przyległego pokoju. Choroba je­
dnak nie miała dalszych skutków.

Tow arzystw o akcyonistów zakupiło tli obszer­
ną przestrzeń między Allees d? A n tin , des Veuves 
i Cours la Reine , dla założenia nowey części m ia­
sta. W ytkn ięto  już ulice, które mają mieć 45 
stop szerokości, i nosić nazwiska naysła^ nieyszych 
ludzi za panowania K róla Franciszka  I. Na pa­
m iątkę zaś tego M onarchy każe tow arzystw o w y­
stawie fontannę w kształcie pomnika z kolosalnem 
)eS°, popiersiem. Za każdym domem będzie ogród.

Sąd sprawiedliwości k a rzące j w A ix  skazał 
pewnego młodzieńca na Gścioletuie wiezienie i sta ­
nie j,rzez godzinę pod pręgierzem , za to, iż m a­
łoletnią pannę w ykradł. .

D n a 9 Dzisiejszy D ziennik Rozpraw  um ie­
ścił następujący list z M adrytu  pod a. 3 b m., o- 
debrany przez nadzw yczajnego gońca. „ M adryt 
jest bardzo spokojnym . W szyscy mają zwróco­
ną uwagę na K adyx. Rejencya ustanow iła radę 
w ojskow ą do urządzenia woyska; prezesem jey 
jest kapitan jeneralny Castannos. W edług listów* 
odebranych z portu Santa M aria  pod d. 3o b. m ., 
zdaje się, iż w K adyxie  zaszły poruszenia ludu i 
kilku półków konsty tucyjnych , a stany zaczynają 
rozpaczać o swojey sprawie. O kręt angielski płynący 
z Gibraltaru , pokaz.ał się przed flotą francuzką trz y ­
ma jącą Kań у j? w zamknięciu, i powitał banderę K ró­
la naszego. Kapitan tego okrętu i komisarz wysiedli 
na brzeg, i prosili, aby ich zaprowadzono do g łów nej 
kw atery.dla złożenia hołdu uszanowania X ięciu An- 
gouleme Zdaie się, iż komisarz ten  był sekretarzem  
Fana A y Court, i przybył* z ofiarowaniem kapitula­
cyi za pośrednictwem Anglii. Dodają, iż Xiąże,'jako 
godny syn Henryka' IV , odpowiedział, iż gdy czas 
pozwołónjf przez niego do układów upłynął, spuszcza 
się’ teraz lia  męztwu francuzów, i polega na słusz­
ności sprawy, k tórą mu Kró* bronić polecił.

T elegraf (pisze gazeta hamburska) był przez 
•dwa* dnt* ciągle w ruchu, a mimo tego nie mamy 
ważnyob doniesień od woyska.

Dziennik Gwiazda pisze, iż um iarkowani kon? 
stytucyoniści hiszpańscy, oświadczyli jenerałowi 
R iego , iż obecność jego na wyspie Leon  na nic się 
nie przyda sprawie rew o lu cy jn e j, i naw et może 
bydź niebezpieczną dla niego samego. Popł)rnął 
więc do M alag i i objął dowództwo ytey d y w iz ji 
w ojskow ej; nie ma zaś więcey nad 2,boo żołnierzy.

Odebrane tu  listy  z Londynu  dpnoszą, iż 
rząd  angielski w przeszłym  miesiącu oś w i «dczyl 
admirałowi Jabot, iż go za posła hiszpańskiego nie 
uznaje, co jest naturalnym  skutkiem  wypadków* 
w Sewilli, które dwór londyński skłoniły do od­
wołania posła swego.

Francuz nazwiskiem de Filląsse , jest szefem 
głównego sztabu korpusu greckiego, przeznaczone­
go do oblężenia Patras. D .vay inni francuzi są 
adjutantam i przy X ięciu M aurocordato.

Listy z W alencyi w y r a ż a j ą ,  iż k o r p u s  B aU  
lasterosa z a j m u j e  d o b r e  s t a n o w is k a ,  i że co dzień 
n o  We o d d z ia ły  do  n ie g o  p r z y b y w a j ą .  •

Inspektor żywności, który  dotąd bawi w Irun^ 
wyjechał ztam tąd wczora do PPittoryi, i oświad­
czył kilku osobom, iż ma zalecenie urządzić nad  
£ bro magazyny dla 5o,ooo woyska.

Taż gazeta donosi z Perpignan  pod d. 25 
sierpnia: Nieprzyjaciel, uderzając na prawe nasze 
skrzydło, i zwracając się ku Calaf, m iał szczegól­
n ie j na celu, aby zniszczył dywi z j ą  rojalhtów* 
hiszpańskich pod dowództwem Barona Eroles. D y­
w iz ja  ta  miała znacznie ucierpieć, i mieć blisko 
4oo zabitych, oraz wielu ranionych. O dparty je­
nerał konsty tucy jny  M ilans  cofa s ię , a ściga go 
Baron Eroles. ■■ ■. -

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  28 sierpnia ,

(z G azety W arszaw skiej i).
Dnia 15; b. m* nadeszło tu  z Francyi 

świeżego woyska.
( 3 )



Minister Salazer doniósł posłom zagranioz* 
mym, i i  życzeniem jest rejencyi, aby jaka znako» 
m ita  osoba znaydowała się przy boku Króla, sko­
ro  zostanie oswobodzonym, i że dla tego postano­
wiła rejenćya, aby Xiążę In fan tach  udał się w to­
warzystwie pierwszego ministra do Andaluzyi.

Jenerał Z a y a s , w  kilka dni po kapitulacyi 
ewoiey, z niemałem podziwieniem otrzymał uchwa­
łę stanów kadyxskich, mianującą go naczelnym do­
wódcą w Estremadurze. Odesłał napowrót swo­
ją nom inacyą, wzywając stany, aby poszły za j^- 
go przykładem.

Odebrane Іц wiadomości zK a d y x u  dochodzą 
do d. 24 b. m. Rodzina królewska jest ciągle w 
dobrem zdrowiu. Liczą 1000 dział na okrętach i 
lądzie, które będą użyte przeciwko KadyxowL

Przejęto raport rewolucyjnego jenerała Tor- 
tijos  do stanów |kadyxskich, pisany z K a r ł^ e ń y  
d. 10 sierpnia. W yznaje w nim, iż samo pokaza­
nie się oddziału francuzkiego d. 7 sierpnia na przed­
mieściu ś. Antoniego , skłoniło pikiety jego do cof- 
nienia się do miasta. Francuzi zabrali w niewolą 
jenerała artylleryi M iranda  i  kilku innych ofi­
cerów. e ,

D nia  29. Tuteyszy dziennik Restaurador z  
d. 20 b. m. donosi, iż jenerał Lopez Bannos połą­
czył się z półkownikiem A m o r , i na czele 4ooo 
piechoty a 1,200 jazdy znayduje się pod lalavera$ 
dodaje, iż 2000 woyska francuzkiego posłano prze­
ciwko niemu do Toledo. Listy z M adrytu  poda­
ją  liczbę woyska Bannosa  do 8000.

Nie mamy dokładney wiadomości o stanie u- 
kładow. Co chwila rozchodzą się sprzeczne w tey  
mierze pogłoski. To tylko pewna, iż stronnictwa 
stoją ciągle naprzeciw s iebie , i zdają się chcieć 
dalszey woyny.

D nia  3i .  Municypalność tuteysza podała d. 
53 b. m. rejencyi adres z prośbą, aby nie stano­
wiono izb, któreby reprezentowały naród.

Jenerał M orilio  został wyrokiem rejencyi mia­
nowany naczelnym dowódcą w Galicji. Osada 
K orunny  ma się składać z jednakowey liczby woy- 
aka francuzkiego i hiszpańskiego. Z  rozkazu re ­
jencyi uwięziono tu  wczora Hrabiego d’ Artey gran­
da hiszpańskiego, k tó ry  był zapalonym rewolucyo- 
łiistą. Ma być zaprowadzony na granicę francuzką.

Rejenćya mianowała półkownikiem kapitana 
Gonzales, który francuzom otworzył bramy Tor- 
to zr , i ozdobiła go krzyżem ś. Ferdynanda. W szy­
scy oficerowie z pólku Orense} k tóry się do Gon- 
zalesa przyłączył, otrzymali wyższe stopnie.

W szystkie pogłoski, które się tu  o korpusie 
rewolucyynym w Estremadurze rozchodziły, są 
bezzasadne, cały korpus, k tó ry  pod dowództwem 
Castel los Rios i Lopez Bannos, zagrażał M ądry  • 
towi, składa się z З00 ludzi. Stał w Таіаѵега del 
R e y n a , i jest ścigany. . . .

Rejenćya posłała wielu xięzy do prowincyy 
dla utrzymania publicznego ducha, i zachęcania 
mieszkańców do obrony ołtarza i tronu.

Pew ny półkownik z korpusu jenerała B a l-  
lasterosa, pisał do swego przyjaciela, iż zawiesze­
nie broni ma trw ać  do d. 24 sierpnia, i że jeśli do 
tego czasu nie nastąpi układ ze stanami kadyxskie- 
*ni, woyna znowu się zacznie.

D nia  2 września. Gdy rejenćya postanowiła 
oddać wszystkie dobra, k tóre należały do xięzy, 
tak  świeckich jako też zakonnych, nabywcom więc 
ty ch  dóbr pozwolono tylko w tym  roku zebrać z 
pola, pod warunkiem, aby czynsz z g runtu  i inne 
podatki opłacili.

Z  powodu zupełney spokoyności, jaka panu­
je w  prowincyi W alencyi, jenerał Samperre otrzy­
m ał rozkaz udania się ztamtąd do Estremadury.

Rejenćya odebrała wiadomości z K adyxu  pod 
d. 37 sierpnia. Rodzina królewska jest W dobrem 
zdrowiu. Kilku dniami pierwiey, lud z takim za­
pałem witał Monarchę na publiczney przechadzce, 
l i  jenerał Valdes, lękając się tych oznaków rado­
ści, widział potrzebę kazać wystąpić woysku prze­
ciwko ludowi. Stany, które teraz już konają, na­
kładają ogromne kontrybucye na naybogatsze do­
m y  handlowe. Niechęć wzmaga się codzzeń, Swie-

i  a woda jeat dwa razy droższą, niż wino, i dla tea 
go woysko musi po większey części używać nie- 
zdrowey wody studzienney z wyspy Leon.

D nia  3. Piszą z G renady  pod d. 26 sierpnia*
i i  woysko francuzkie wspólnie z hiszpanami pod 
dowództwem Ballasterosa , zamknie wkrótce R ie-  
go w  M aladze . Objął on dowództwo korpusu 
Z ayasa .

Listy z M ataro  pod d. 1 b. m. wyrażają* i« 
Marszałek M oncey  z woyskiem swojem nabył no- 
wey sławy pcd murami Tarragony , która to tw ier­
dza ledwo d. 26 siepnia nie została zdobytą; lcee 
brak przezorności ‘3cb oficerów rojalistowskich 
hiszpańskich temu przeszkodził.

A n g l i a ;
L ondyn  dnia  3 września.

(z Gazety Warszaw&kiey.)
Tuteysza gazeta ministeryalna Goniec donosi 

z  M adrytu  pod d. 18 sierpnia, i i  rejenćya tamecz­
na układa się z dworem lisbońskim względem po­
mocy, jaką Portugalia ma dać przez uczynienie dy« 
wersyi nad rzeką M inko  i  działanie przeciwko 
twierdzy Ciudad-Rodrigo.

Odebrane tu4 listy z Neapolu  wyrażają, iż w  
Kalabryi dalszey', k tórey stolicą jest miasto Calan- 
zaro , uwięziono 4ch znakomitych ludzi, za to, iż 
mieli utrzym ywać związki z grekami na przeciw­
nym  brzegu.

Oprócz bohatyrki greckiey Bobeliny , k ł órey 
córkę zaślubił nie dawno syn Kolokotroniegoy są je­
szcze dwie inne bohatyrki; jedna nazywa się M a ­
gdalena M aurojeni z M ykene , a druga Konstancy a  
Z a ka ri ze Sparty; obie dowodzą korpusami ochotni­
ków, które swoim kosztem wystawiły.

Przez pomyślne ukończenie ostatniey woyny 
z Maratami, kompania wschodnio indyyska nabyła 
znaczną przestrzeń kraju, i  powiększyła roczne do­
chody swoje o milion 3o,ooo funtów szterlingów.

Od roku 1780 do 1792 wywożono corocznie 
W średmmj stosunku towarów angielskich za i 3 
milionów funt. szterl. (620 milionów zł. poi.) od 
roku 1792 do 1799 za 17 milionów funt. szterlin. 
a w  r. 1821 za -±o mil. fun. szterl. W  roku 1770 
były w  Londynie  4ry  biblioteki, z których poży­
czano xiążki do czytania, a teraz jest ich 100, w  
innych zaś miastach krajowych blisko goo. Nadto 
znayduje się w Anglii blisko 2000 towarzystw  xiąż- 
kowych, które mnóztwo xiążek rozdają ludowi, i  
przykładają się do rozszerzenia oświaty. Xięgarz 
londyński Longm an  przedaje ćorok blisko 5 mi­
lionów xiążek, ma 60 ludzi w magazynie swoim, 
wydaje 55oo funtów szterlingów na doniesienia u- 
mieszczane w gazetach, i zatrudnia ciągle 25o dru­
karzy i introligatorów. W  roku 1782 wychodzi­
ło w Anglii 79 gazet*, w roku 1790 liczba ich po­
większyła się do i 46, a teraz  wynosi 284.

Taż gazeta zawiera z Londynu pod d. 6w rz6- 
Xiąźe f i rellington  wrócił już do tuteyszeysma.

stolicy z podróży przedsięwziętey do stałego lądu.
Rozchodzi się tu  mniemana własnoręczna od­

powiedź Króla hiszpańskiego, dana d. 24 sierpnia 
Xięciu Angouleme.

Statek pocztowy, k tó ry  tu  przybył d. 2 b. m. 
z morza śródziemnego, otrzymał w Gibraltarze za­
lecenie, aby zawinął do K a d yxu y i oddał tam  li­
sty, a inne zabrał do Anglii. Wszakże krążące o- 
k rę ty  francuzkie strzelały do niego i przymusiły, 
aby stanął na kotwicy przy okręcie admiralskim 
w  zatoce Rota. Dla przeciwnego w ia tru , francu- 
zi nazajutrz dopiero p o s i l i  statek , zapytując się 
kapitana, dla czego chciał weyść do zamkniętego 

• portu. Odwołał się kapitan do odebranych prze­
pisów, i oświadczył, iż nie postrzegł zamknięcia 
portu; zaniósł nareszcie proteetaeyą przeciwko 
krokowi, jaki względem niego uczyniono i został 
puszczczony ze wszystkiemi listami.

Kaper hiszpański T artary zabrał nie daleko 
wyspy A tderney  okręt francuzki G ustave , z to ­
warami szacowanemi 5oo,ooo fr. Będących na 
nim ludzi wysadził na wyspę Jersey , a okręt za* 
prowadził do T en ery ffy .

d o d a t e k -


